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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Ogłoszenia tabelaryczne 50 
pree. drożej. Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za wyraz. 


mielnie przywileje I ulgi dia portowego 
| miasta Gnyni. 


Ministerjum przemysłu i handlu 
opracowuje projekt ustawy © 
przywilejach dla przedsię- 
biorstw handlowych i przemy- 
słowych, powstających w Gdy- 


ni. 

Przedsiębiorstwa te, w myśl 
projektu, nie będą opłacały po- 
datku obrotowego, a niektóre 
zwolnione będą także od po- 
datku przemysłowego. 

Część ulg stosowana będzie 
do roku 1935, część zaś do 
roku 1940. 

Wszystkie spółki handlowo- 


przemysłowe, które powstaną 
w Gdyni w ciągu najbliższych 
5 lat, zwolnione będą od wszel- 
kich opłat i podatków, zwią- 
zanych z założeniem przed- 
siębiorstwa. 

Ulgi powyższe niewątpliwie 
zachęcą wielu kupców i prze- 
mysłowców do osiedlenia się 
w Gdyni i przyczynią się wal- 
nie do rozwoju tego portu pol- 
skiego. Gdynia stanie się w 
krótkim czasie wielkiem mia- 
stem portowem, zdolnem do 
skutecznej konkurencji z Gdań- 
skiem. 


posłowie-1 senetorowie nie mogq zajmować stanowisk 
w pizedsiębiorstwnch prywatnych. 


WARSZAWA, 19.3 (AW). 
W najbliższym czasie ukaże 
się rozporządzenie p. prezy- 
denta Rzeczypospolitej, rozwi- 
jające przepisy art. 22 konsty: 
tucji. Artykuł ten głosi, że po- 
słowie i senatorowie w czasia 


piastowania mandatu nie mogą 
zajmować żadnego płatnego 
stanowiska w przedsiębior- 
stwach prywatnych i służbie 
rządowej z wyjątkiem stano- 
wiska ministra i wiceministra, 


Przygotowania do zawarcia traktatu | 
polsko-hiszpańskiego. 


WARSZAWA, 19.3 (A. W.) 
W ministerjum Spraw zagra- 
nicznych czynione są obecnie 
przygotowania do podjęcia ro- 
kowań polsko - hiszpańskich, 
zmierzających do zawarcia 
traktatu handlowego. W trakta- 
cie tym projektowane jest u: 


zyskanie od Hiszpanji zniżki 
celnej na szereg artykułów pol- 
skich, wywożonych do Hisz- 
panji. Polska ma z kolei przyz- 
nać zniżkę celną na pomarań: 
cze, dla których przywozu zo- 
stanie ustalony roczny konty* 
gent. 


17 mm. armamas YA "nar 


przemysłowcy i robotnicy łddzty zgadzają ię na orzeczenie rząd 


WARSZAWA, 19.3. PAT: 
Związek przernysłowców i pra- 
cowników przemysłu włókien- 
niczego w Łodzi wyraził zgo- 


dę na poddanie się orzeczeniu, 
wydanemu przez rząd w dro- 
dze arbitrażu. 
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Sensacine aresztowanie w Londynie 


Dowódca łodzi 


podwodnej pod zarzutem szpiego- 


stwa na rzecz Niemiec. 


LONDYN, 19.3 W Londy- 
nie nastąpiło sensacyjne are- 
sztowanie znanego dowódcy 
angielskiego łodzi podwodnej 
Colin Mayersa. Sędzia odrzu- 
cił wszelkie wnioski o wypu- 
szczenie aresztowanego na wQł- 
ność za kaucją. Prokuratorja 
zarzuca Mayersowi, że ukradł 
tajne plany o flocie Anglji. a 
zwłaszcza plany o uzbrojeniu i 
urządzeniu łodzi podwodnych 
angielskich O 1, X 1, 35 23508 
statnia łódź podwodna należy 
do klasy X i jest największą 


łodzią podwodną Świata. Co 
do armat i liczby rur torpedo- 
wych oraz szybkości w mary- 
narce angielskiej jest zachowa- 
na ścisła tajemnica. 
Aresztowany kapitan opuścił 
przed rokiem służbę w wojen: 
nej marynarce angielskiej i 
przyjął stanowisko w oddziale 


"budowy łodzi podwodnych w 


znanej firmie argielskiej Vie- 
kers. W kołach politycznych 
twierdzą, źe kap. Mayers szpie- 
gował na rzecz Niemiec i sprze- 
dał Niemcom plany angielskie. 


Sosnowiec, niedziela 20 marca 


Będzin, hotel Bristol; 
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Zawiercie, ulica 3-go Maja 13. 


1927 roku. 


Grodziec ulica Kościuszki; 
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Niemcy w dalszym ciagu uzbrajają Sowdepie. 


WARSZAWA, 193 (A. W.) 
Dzisiejszy „Kurjer Warszaw- 
ski" przynosi korespondencję 
ż Hamburga o dalszzch wy- 
syłkach materjału wojenngo 
przez Nlemcy dla armji so- 
wieckiej. W miesiącach listo- 
padzie, grudniu i styczniu wy- 
ełano setki ton materjału wo 
jennego, telefonicznego, sanitar- 
nego oraz dla walki gazowej. 
W listopadzie wysłano 1700 
tonn środków chemicznych, w 
grudniu 600 tonna chemikalji 
1 800 tonn dynamitu, zaś w 


styczniu 1700 tonn chemikalji, 
400 tonn gazów trujących i 
1400 tonn dynamitu. 
Koresponden hamburski do. 
nosi, że prasa niemiecka przy- 


znaje się że w armji kantoń- 
skiej znajdują się techniczni 
doradcy niemieccy jak n. p. 


offterowie lotnicy. Współpraca 
na dalekim wschodzie ie- 
miec z Bolszewikami jest zew- 


nętrznym wyrazem ścisłej 
współpracy wojskowej nie- 
miecko-sowieckiej. 
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Rotam w angielskiej Labour Party. 


Na tle stanowiska wobec floty powietrznej. 


LONDYN, 19.3. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Gmin 
doszło do sensacyjnego rozła- 
mu partji robotniczej. Miano- 
wicie podczas drugiego czyta- 
nia budżetu floty powietrznej 
były podsekretarz stanu w rzą- 
dzie Mac Donalda — Ponson- 
by uzasadniał postawiony 
przez siebie wniosek, aby An- 
glja skasowała zupełnie flotę 
napowietrzną. Zaraz po Pon- 
sonbym powstał przywódcca 
związków zawodowych Soxton 
i z polecenia zarządu Labour 
Party złożył deklarację, że po: 
seł Ponsonby i jego grupa zło- 
żyli ten wniosek we własnem 
imieniu przeciwko uchwale 


frakcji, która nikogo do posta- 
wienia takiego wniosku nie u- 
poważniła. Labour Party stoi 
na stanowisku, że byłoby o- 
krucieństwem webec ludności 
angielskiej, gdyby Anglja ska- 
sowała flotę  napowietrzną, 
zwłaszcza, że różne państwa 
organizują flotę napowietrzną 
na wielką skalę. 

Potem przemówieniu zabrał 
ogłos przedstawiciel 
który wskazał na fakt, że mi- 
mo zbrojeń napowietrznych 
innych państw Anglja w ostat- 
nim czasie obniżyła cyfrę żoł- 
nierzy floty napowietrznej z 
35.5000 na 33.000 


Polowanie na wściekłego wilka. 


WILNO, 19.3. Wielką panikę 
wśród ludności gminy Koniaw- 
skiej pow. wileńsko-trockiego 
wywołało pojawienie się wście- 
kłego wilka. Wilk ten napadł 
na wieś Rudnie, gdzie pokąsał 
4 osoby i wiele sztuk bydła. 
Nie zdążono jeszcze dostar- 
czyć pokąsanych do zakładu 
Pasteura w Wolnie, gdy na- 
deszła wiadomość, że ten sam 
wilk pokąsał następnych 5 o- 
sób we wsi Kaszety. Nazajutrz 


padło ofiarą kilka osób wsi 
Bołtupie. 

Komendant posterunku w 
Oranach, przodownik Madeń- 
ski, zorganizował natychmiast 
wielką obławę. Strasznego dra- 
pieżnika zabito w lasach ko- 
ło stacji Marcinkańce. Ogółem 
wściekły wilk pokaleczył 18 o- 
sób: || z gminy Koniewskiej, 
jedną z Orańskiej i 4 z Mar- 
cinkańskiej. 


LJ 


Walki o Szanghaj. 


LONDYN, 19.3. W Szangha- 
ju wybuch nowy strajk gene- 
ralny, który do dzisiejszego 
południa objął 300.000 robotni- 
ków. Gen. Pi. dowodzący woj- 
skami Szanghaju. stwierdził, 
że wojska północy na odcinku 


Nanking-Szanghaj trzymają się” 


dobrze mimo gwałtownych a- 
taków kantończyków. Gen. Pi 


zapowiada sensacyjny zwrot w 
sytuacji bojowej. 

Tymczasem główna kwatera 
Kantonu donosi, że armja pół- 
nocna na linji Szanghaj Nan- 
king wycofuje się pod napo- 
rem -kantończyków. a koło 
miasta Nanking jest zewsząd 
otoczona i będzie musiała w 
krótkim czasie się poddać. 
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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


rządu, 


oszy 


„NE 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: Sosnewiec, Piłsudskiego 8 
Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


padyomigarz Dobiecki na 
wolności. 


WARSZAWA, 19.3. Z wię- | 


zienia śledczego przy ul. Dziel- ` 


nej zwolniony został wczoraj w 


godzinach popołudniowych b. 4 


podkomisarz urzędu śledczego, 


Leonard Dobiecki. 


Decyzja zwolnienia Dobiec- 
kiego z więzienia bez kaucji | 


zapadła wczoraj na posiedze- 
niu gospodarczem 
gowego. 


Dobiecki osadzony został na | 
Pawiaku dnia 10 marca a więc 


sądu okrę- 4 


po Śdniach więzienia odzyskał 


wolność. 


Katastrofa lotnicza. 


LWÓW, 19.3. (AW.) Wczo- 


raj na terenie warsztatów ko- 


lejewych obok dworca głów: | 
nego wydarzyła się katastrofa 
lotnicza. Z lotniska wojskowe- | 
go wystartował na aparacie 


Balilla porucznik Łukasiewicz, 


mając dokonać lotu szkolnego. | 
Gdy znalazł się nad warszta- 


tahi kolejowemi, motor uległ 


defektowi i pilotowi groziło | 


przymusowe lądowanie. 


Próbował on manewrować, | 


by ominąć znajdujące się na 
dole przewody 


i aparat  zawadził jednem 


skrzydłem o słup, 


doznał lekkich obrażeń, = 


Raktyfikacja traktatu 
polsko -norweskiego. 
WARSZAWA, 19.3. (PAT); 


Rada ministrów ratyfikowała, 
dziś traktat handlowy między! 
Polską a Norwecją. 3 


Sowiety protestują | 
w sprawie przynależności | 

Besarabji. : 
RZYM, 19.3 (PAT) Ag Ste- 


faniego donosi, iż rząd sowiec- 
ki, za pośrednictwem swej am- 
basady w Rzymie, złozył 1 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych notę protestacyjną prze- 
ciwko ratyfikacji przez Włochy 
układu paryskiego z r. 1920 w 
sprawie przynależności Besa 
rabji do Rumunji. Z 


Wita przytnie Dormeo 


w Londynie. 


PARYZ, 19. 3. (PAT.) Prej 
zydent Doumergue przyjął w 
porozumieniu z radą ministrów 
zaproszenie króla angielskiege 
i udaje się do Londynu dni 
16 maja b. r. A 
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elektryczne, | 
jednak wobec szybkiego spa” 
dania, manewr ten się nie udał 


Aparat ur-| 
legł strzaskaniu a porucznik 


3 Lat zaledwie kilka, gdyż 
= ośm niespełna temu, jak 
=- Polska zabiegała o pierw- 
4 szą pożyczkę w Ameryce, 
5 a jak olbrzymio zmieniły 
_ się od tego czasu stosunki. 
' Pamiętamy wszyscy te 
= chwile niepewności, wre- 
| cie zawodu i goryczy, 
= Na szczęście minęły one, 
ale jak dusząca mara przy- 
kre one pozostawiły po 
sobie wspomnienia. 
_ Mieliśmy wówczas uza- 
sadnione i nieuzasadnione 
pretensje do wszystkich na 
- świecie. Bolało nas, że z 
powątpiewaniem, a nawet 
niewiarą patrzono na na- 
"szą przyszłość. Zaciskali- 
śmy zęby i pięście, gdy w 
czy drwiono z naszych 
zdolności gospodarczych, a 
niepodległość Polski, jako 
państwa, stawiano pəd 
wielkim znakiem zapytania, 
zwąc Polskę państwem se- 
` zonowem, które samo przez 
się runie, przez swój bez- 
wład, jeśli wcześniej nie 
_rozbiorą go mocarstwa są- 
siednie. 
_.- Pierwsza też pożyczka 
była fjaskiem. Obcy kapi- 
tał dyskretnie usunął się 
W oczach kół 
świata by- 
liśmy bankrutami, z który- 
mi nie mówi się o pienią- 
zach. 
Dziś rzeczy się zmieniły. 
W chwili obecnej zabiega 
Polska o olbrzymią, gdyż 
100 miljonową pożyczkę, 
a więc sumę, o jaką na- 
et dawno ustabilizowane 
aństwa dużo muszą poro- 
ić zachodów, aby ją otrzy- 
ać. W przeciwieństwie do 


ct się od Polski nie od- 
wa, ale największe firmy 
ankowe w Stanach Zjed- 
oczonych żywo się inte- 
esują propozycją polską i 
apewniają sobie udział w 
ej transakcji. Przyszłości 
olski, jako państwa, nikt 
ż nie podaje w wątpli- 
łość. Polska, opuszczona 
zed paru laty przez wszy- 
kich, z wyjątkiem Fran- 
i, ma dzisiaj tak potęż- 
h przyjaciół i orędowni- 
w, jak Wielka Brytania, 
ra nawet wysłała swego 
ubernatora banku Anglji 
do New Yorku, aby Polsce 
przeprowadzenie pożyczki 
łatwił. 

= W prasie zarówno an= 
jelskiej, jak i amerykań- 
ej mówi się już dzisiaj 
Polsce, jako o mocar- 
twie, które wielką rolę 
pdegra w przyszłości, a nie 
"0 sezonowem pań- 
wku. Z Polską liczą się 
jjsiaj poważnie zarówno 
iemcy, jak Rosja. Najpo- 
żniejsze pisma angiel- 
e poświęcają Pólsce ca- 
_ specjalne nakłady, w 
órych narodowi angiel- 
skiemu przedstawiają roz- 
wój ekonomiczny Polski i 


gresu z przed lat kilku 


amerykańskiej. 


dziedzinach życia gospo- 
darczego. W prasie anglo- 
amerykańskiej stale się już 
ukazują pochlebne artykuły 
o postępie ekonomicznym 
w Polsce i o jej finanso- 
wem ustaleniu. Niema już 
drwin, lub choćby uszczy- 
pliwych tylko uwag pod 
adresem Polski. ° 
Wbrew twierdzeniom i 


sądom wszystkich jej wro- 


gów, Polska wyszła z chao- 
su swych trudności obron- 
ną ręką i to bez czyjej- 
kolwiek pomocy, a to im- 
ponuje i zamyka usta na- 
wet najzajadlejszym wro- 
gom. Z powyższych przy- 
czyn Polska pożyczkę 100 
miłjonową uzyska, o ile 
nie zajdą jakieś nadzwy- 
czajne, a nieprzewidziane 
wypadki. 


Powrót do Warszawy 
delegatów rządu polskiego 
w Stanach Zjednoczonych 
wiceprezesa banku polskie- 
go Młynarskiego i prof. 
Krzyżanowskiego, którzy 
już wyjechali z Ameryki, 
spodziewany jest w ciągu 
10 dni. A 

Powrót ten oznacza za- 
kończenie pierwszej fazy 
rokowań polsko amerykań- 
skich. 

Plan finansowy, przed- 
stawiony przez naszych 
delegatów _ zainteresowa- 
nym czynnikom w Stanach 
Zjednoczonych, został już 
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uzgodniony w rozmowach- 


pomiędzy pp. Młynarskim 
i Krzyżanowskim a repre- 
zentantami finansjery ame- 
rykańskiej. Plan ten obe- 
cnie przedstawią delegaci 
rządowi polskiemu do za- 
twierdzenia. 

Druga faza rokowań od- 
bywać się będzie częściowo 
w Warszawie, oraz czę: 
ściowo prawdopodobnie w 
Londynie i w Paryżu, przy- 
czem nie jest wykluczony 
powtórny wyjazd naszych 
delegatów do Ameryki. 

Natomiast zakończenie 
rokowań i podpisanie umo- 
wy o pożyczkę ma nastą- 
pić w Warszawie w ciągu 
siedmiu do ośmiu tygodni. 

Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że rokowania po- 
życzkowe między Stanami 
Zjednoczonemi a rządem 
belgijskim trwały blisko 
rok, to okres 
rokowań pomiędzy Polską 
a Stanami Zjednoczonemi 
nie jest zbyt długi. 

Pożyczka nie będzie u- 
dzielona jednorazowo, lecz 
po ustaleniu jej sumy glo- 
balnej napływać będzie do 
kraju ratami. 

Ma ona pójść w dwóch 
kierunkach: 1) pożyczki 
państwowe, jakoto stabili- 
zacyjna, inwestycyjna, ko- 
lejowa i inne, oraz 2) sze- 
reg pożyczek dla naszych 
organizacyj gospodarczych, 
gwarantowany przez pań- 
stwo. W ten sposób na- 
wiązany zostanie trwały 
kontekt finansowy pomię- 
dzy Polską a Stanami Zjed- 
noczonymi. Oby jak naj- 
prędzej | : 


Sprawa strajku © Łodzi. 


ŁÓDŹ, 19. 3. W większości 
piekarni wybuchł strajk, spo- 
wodowany nieuwzględnieniem 
żądań podwyżkowych w wyso- 
kości 30 proc.. Narazie braku 
pieczywa nie daje się odczuć, 
jednakże, pracownicy piekar- 
scy projektują bardzo szybkie 
zaostrzenie strajku. 

Wobec rozbicia się rokowań 
w Warszawie pomiędzy związ- 
kami przemysłowców a związ- 
kami 1obotniczemi obraduje 
komisja międzyzwiązkowa nad 
proklamowaniem strajku pow- 
szechnego. Gotowość do przy- 
stąpienia do strajku zgłosili 
pracownicy instytucyj użytecz- 


ności publicznej uzależniając 
termin jego wybuchu od decy- 
zji komisji międzyzwiązkowej. 
Przemysłowcy sądzą, że po 
rozbiciu tych rokowań niektó- 
re większe fabryki zestaną 
uruchomione, albowiem robot- 
nicy przystąpią do pracy. 
Magistrat na najbliższem swo- 
je m posiedzeniu rozpatrzy pow- 
tórnie sprawę wyasygnowania 
200.000 zł. na pomoc dla straj- 
kujących robotników przemy- 
słu włókienniczego. Na temże 


posiedzeniu magistratu zosta- 


nie rozpatrzona sprawa akcji 
pomocy żywnościowej dla straj- 
kujących robotników. 


Sensacyjna sprawa 


o nadużycia kolejowe w Radomiu. 


W dniu 28 b. m. w sądzie 
ogręgowym radomskim rozpo- 
czyna się głośna sprawa o na- 
dużycia w'gospodarce drzew- 
nej i leśnej dyrekcji kolei pań- 
stwowej w Radomiu, znajdują- 
ca się w związku z umowami, 
zawartemi przez tę dyrekcję z 
przedsiębiorcą leśnym inż. 
Teodorem Michajłowskim. Spra- 
wa ta ciągnie się już od lat 
kilku i była przedmiotem in- 
terpelacji sejmowej, oraz rewi- 
zji dokonanych przez sen. Sie- 
dleckiego, dalej z ramienia 
mimisterjum kolei itd.j Najwyż- 
sza izba kontroli państwa 
rownież od lat kilku dopomina 
ię ostatecznego wyjaśnienia 


tej sprawy i ukarania winńych. 

Stanowi ona jedną z całego 
cyklu tego rodzaju spraw ra- 
domskich. Pierwsza z tych 
spraw, obejmująca umowę z 
dostawcą Z. Horowitzem, roz- 
patrzona została w lutym przez 
sąd okręgowy w Radomiu, a 
rezultatem procesu było, że 
wzmiankowany Horowitz ska- 
zany został na półtora roku 
domu peprawy, wicedyrektor 
wydziału zasobów dyrekcji ko- 
lejowej radomskiej L. Heni- 
kowski na 4 miesiące aresztu, 
referent Ruth na 8 miesięcy 
aresztu, a kierownik działu o 
brachunków z dostawcami 
Piątowski na półtora roku do- 
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mu poprawy. Obecnie sprawa 
ta znajduje się w sądzie ape- 
lacyjnym w Lublinie i ma być 
rozpatrywana już w kwietniu. 

Co do sprawy Michajłowskie- 
go, to figurują w niej jako o- 
skarżeni. oprócz Michajłow- 
wskiego, wzmiankowani już L. 
Henikowski i Piątowski, 
dalej dyrektor wydziału finan- 
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- sowego dyrekcji kolejowej ra- 


domskiej E. Kaliński i b. dy- 
rektor wydziału prawnego tej 
dyrekcji R. Szczawiński. 

Sprawa budzi powszechne 
zainteresowafie ze względu na 
stanowisko oskarżonych, a wo- 
bec obfitości materjału dowo- 
dowego przeciągnie się jakieś 
dwa tygodnie. 


Kto ponióst kare za defraudace 


175 tys. zł. 


Przed kilku tygodniami do- 
nosiliśmy o defraudacji 175.000 
zł, której dopuścił się kasjer 
na stacji kolejowej w Lublinie, 
Tymiński. Po dokonaniu nadu- 
żyć, nieuczciwy urzędnik, oba- 
wiając się kary, ukrył się. 
Prawdopodobnie uciekł na Li- 
twę, skąd pochodził. 

W związku z aferą Tymiń- 
skiego przed czterema dniami 
odbyła się rozprawa dyscypli- 
narna przeciw kilku wyższym 
urzędnikom, bezpośrednim prze 
łożonym defraudanta. 

W wyniku rozprawy starsi 
rachmistrze pp. Stelągowski i 
Papliński przesunięci zostali o 
| rangę służbową niżej, a kon- 
trolerzy, pp. Wiśniewski i 
Szmidt, otrzymali naganę. U- 
niewinniony został tylko urzęd- 
nik rachuby, p. Ostrach. 

Wyrok ten nie zadowolił ani 
dotkniętych nim, ani przedsta- 
wiciela dyrekcji. 

Skazani odwołali się do ko- 
misji dyscyplinarnej w mini- 
sterjum kolei, oskarżyciel zaś, 
inspektor kolejowy Skwarczew* 
ski, postawił wniosek, aby 


sprawę tę od ać do rozpatrze- 


nia sądowi, motywując swe 
żądanie tem, że w sądzie nie 
odgrywały roli żadne wpływy 
postronne, od czego nie można 


w Lublinie! 


ustrzec się w` komisjach dys- 
cyplinarnych. 

Jak wykazują pewne dane, 
Tymiński stawiany za wzór u* 
rzędnika przez przełożonych, 
nie cieszył się jednak zaufa- 
niem u swych kolegów. Już od 
3 lat był przez nich podejrze- 
wany, lecz ze względu na opi- 
nję „góry“ nie śmieli oni wy- 
stąpić z zarzutami. 

Co do winy rewizorów, to 
nie jest ona wynikiem złej wo- 
li, lecz wadliwej organizacji 
kontroli, bo np. jeden z rewi- 
zorów w Lublinie ma do skon- 
trolowania 23 stacje, co unie- 
możliwia mu dokładnie speł- 
nianie powierzonego zadania. 

Rownież sposób prowadze- 
nia ksiąg utrudnia wykrycie 
nadużyć. 

Przy wielkich w pływach ka- 
sjer w Lublinie wypisuje 3 
kwity (oryginał i 2 odpisy 
przez kalkę), z których jeden 
(oryginał) pozostaje w Lubli- 
nie, a inne przesyłane są do 
dyrekcji w Radomiu i do wy- 
działu rachunkowego w Bydgo- 
szczy. 

Na ślad nadużyć winna była 
wpaść kontrola kwitów w 
Bydgoszczy, porównywując jeze 
sprawozdaniami kontrolerów — 
ona też ponosi część winy. 


W czerwcu 1924 roku towa- 
rzystwo tramwajów elektrycz- 
nych w Sosnowcu wpłaciło do 
kasy skarbowej 1430 złotych 
podatku. W grudniu 1925 roku 
firmę zwolnion z połowy tej 
sumy. Chcąc odebrać należną 
z tego tytułu kwotę, towarzy” 
stwo zwróciło się do kasy 
skarbowej, gdzie okazało się, 
że wogóle suma ta wcale nie 
figurowała w książkach. Do 
odpowiedzialności sądowej po- 
ciągnięto sakretarza kasy Siuta 
i rachmistrza Baranowskiego. 


-Halnerace w hasie skarbowej w Saona. 


Przy śledztwie wykryto różne 
inne nadużycia i niedokładności 
w rachunkach. Sąd ogręgowy 
obu oskarżonych skazał na 2 
lata więzienia. Wczoraj rozpa- 
trywał sprawę sąd apelacyjny. 
Prokurator Kamiński w swem 
przemówieniu zwracał uwagę 
na nienormalne stosunki, pa- 
nujące w utzędach skarbo- 
wych i domagał się zatwier- 
dzenia wyroku l-ej instancji, 
Sąd apelacyjny obu oskarże- 
nych uniewinnił. Bronił z urzę- 
du apl. Jerzy Czerwiński. 


- Uiawali małżeńsiwo i ograbiali naiwnych. 


Sąd okręgowy skazał „męża“ na 3, a żonę na 2 lata 
ciężkiego więzienia. 


Olkusznik Jan i Julja Kopa- ` 


łówna, mieszkańcy Sosnowca, 
znani dobrze policji, wobec 
ciężkich warunków w ich wy- 
stępnem zarobkowaniu, wpadli 
ma pomysłowy sposób zdoby- 
wania grosza. Oto Kopałówna 
z nastaniem zmierzchu, wabi 
ła naiwnych mężczyzn w za- 
ciszne miejsca. Olkusznik na- 
tomiast, będąc z nią w poro- 
zumieniu, zjawiał się tam w 
odpowiedniej lub — jak kto 
woli — nieodpowiedniej chwili 
i odgrywając rolę zdradzanego 
męża, wyłudzał od naiwnych 
amantów pieniądze. 

Niedawno los taki spotkał 
mieszkańca  Górnege Sląska 
Franciszka Bednarczyka, który 


przybył do Sosnowca po zaku- 


py.  Załatwiwszy sprawunki 
spotkał Kopałównę i uległszy 
jej namowom, udał się z nią 
pa hałdy. Tu nagle zjawia się 


Olkusznik, który  teroryzuje 
Bednarczyka i żąda od niego 
satysfakcji... w gotówce. 
Przestraszony Bednarczyk, 
nie mając wiele pieniędzy, wy- 
jął dwa zł. i wręczył Olkuszni- 
kowi, tem jednak widocznie 
go nie zaspokoił, gdyż w na- 
stępstwie  Olkusznik począł 
bić Bednarczyka po głowie aż 
do utraty przytomności, po- 
czem zabrał mu resztę gotów- 
ki w kwocie kilkunastu zł. i 
oddalił się, Kopałówna zaś w 
międzyczasie zabrała Bednar- 
czykowi pakunek z zakupione- 
mi przez niego rzeczami. 
Onegdaj sprawa ta znalazła 
ię w sądzie okręgowym. Sąd, 
uznawszy Olkusznika i jego 
towarzyszkę winnymi rozboju, 
skazał ich: Olkusznika na 3 
lata, a Kopałównę na lata 
więzienia z egraniczeniem praw. 
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120 detektywów uruchomiła 
ecnię policja londyńska ce- 


przychwycenia: jednego 
bdzieja. Rzadko kiedy roz- 
śnięto taki aparat śledczy. 


edy przed kilku tygodniami 
magazynu mr. Fighsberga, 
dnego z największch jubile- 
stolicy Anglii, zniknęły 
aty o niezmierzonej war- 
7 — ani połowa organów 
dczych nie została wpra- 
šiona w ruch. SĘ 
Tym razem jednak policji 
leży na jaknajszybszem 
zychwytaniu złodzieja. Jest 
o bowiem zarówno w intere- 
ie ogółu, jak i — złodzieja. 
Przy tej osobliwej kradzieży 
je chodzi wcale o wartosc 
pu. Nieznany sprawca miał 
"wiem pecha ukraść — osm 
pruwetek, w których znaj- 
ują się... bakterje tyfusowe. 
Zuany londyński specjalista 
akterjolog, profesor uniwer- 
ytecki dr. Morin, został ze- 
lej środy wezwany na kon- 
ferencję do głównego urzędu 
drowia. Jadąc tamże, 


wziął 
e sobą do torebki skórzanej 
opruwetek, zawierającej bak- 
rje tyfusowe, by je po posie” 
lzeniu. wręczyć dyrektorowi 
aborztorjum, znajdującego się 
pobliżu gmachu urzędu 
drowia. 

Wsiadł do auta i pojechał 
ha posiedzenie. Szoferowi po- 


kazują, że tempo obrotów zie-; 
m. zwalnia stopniowo o wy 
iernę jednostkę czasu. 
dzienniku paryskim „Matin“ 
czytamy następujące szczegóły 
dnośne tej kwestji. 
Różnica w szybkości z jaką 
nasza planeta porusza w prze- 
strzeni wszechświata swoje 5 
kwadrylionów tonn jest oczy- 
wiście minimalna — w grani- 
cach życia ludzkiego poprostu 
znikoma, w ciągu jednego stu- 
ecia zaledwie wymierna, w 
ciągu tysiąclecia wynosi już 
jedną dziesiątą sekundy. O tę 
właśnie jedną dziesiątą sekun- 
dy zwiększa się długość dnia 
w ciągu tysiąc lat! Na zegarze 
wieczności tysiąc lat znaczy 
mniej, aniżeli sekunda, ale dla 
długości dnia ziemskiego taki 
okres czasu posiada wielką 
-dontosłość. - 
O tę drobną cząsteczkę jed- 
'dnej sekundy zbliżamy się z 
każdym tysiącleciem do owej 
godziny przeznaczenia, kiedy 
stara zmęczona Ziemia krążyć 
będzie jako organizm _ sparali- 
żowany, skostniały wokół wy- 
 gasającego słońca. 
- Przed miljonami, przed ty- 
imiljonów lat jeszcze 
zas Ziemia była widow- 
rzmagania się ognistych 
oruszała się wówczas 6 
* prędzej aniżeli dzisiaj o- 
o swej osi. W ciągu czte- 
godzin następowała prze- 
ana dnia i nocy. Potem si- 
niedostrzegalne, te same si- 
wulkaniczne, które dzisiaj 
zcze drzemią pod skorupą 
mską i powołują katastrofal- 
"ne wstrząsnienia i owe olbrzy- 


* 


„ Będzin to starożytna osada w 
ziemi piotrkowskiej. U stóp ska- 
listego wzgórza leży malowni- 
cze miasto, a na wzgórzu wid- 


Przeprowadzone w paryskiem? 
„bserwatorjum obliczenia wy-+ 


w | 
` szło do tego, że prze 
miany dnia i nocy obejmuje 
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kradzione kakcyle tyfusowe. 


Straszny łup złodziejski. 


lecił czekać przed gmachem. 
Po posiedzeniu wsiadł do au- 
ta i kazał się zawieźć do la- 
boratorjum. Wtedy ku swemu 
przerażeniu zauważył, że to- 
rebka skórzana, którą przez 
czas konferencji zostawił w 
aucie, znikła bez śladu... 

Udał się natychmiast do dy- 
rekcji policji i doniósł o faktal- 
nym wypadku, mogącym spo- 
wodować nieobliczalne następ- 
stwa. 

Natychmiast rozesłano na 
wszystkie strony 120 detekty- 
wów. Przesłuchany przez po- 
licję szofer zeznał, że zdrzem- 
nął się, wyczekujęc przed 
gmachem urzędu zdrowia na 
powrót profesora z posiedzenia; 
widocznie wtedy złodziej o- 
tworzył drzwi auta i ukradł 
skórzaną torebkę. 

Policja londyńska za pomocą 
radja uwiadomiła ogół o wy- 
padku; ogłosiła również pla- 
aatami i we wszystkich pis- 
mach wezwanie do złodzieja, 
aby we własnym interesie zgło- 
sił się, Zapewniła mu bez- 
karność, jeśli zwróci nienaru- 
szone epruwetki. Wedle zda- 
nia bowiem profesora Morina 
zawartość 8 epruwetek wystar- 
czyłaby, by tysiące ludzi za- 
razić i spowodować- epidemię 
tyfusową o _ nieobliczalnych 
następstwach. 


Kiedy będzie koniec Świata. 


mie masy wód oceanicznych 
zaczęły swoją pracę hamująca. 

Puls młodej olbrzymki słabł, 
szybkość ruchu obrotowego 
zmniejszała się i wreszcie do- 
okres prze- 


24 godziny. Przejdą znowu 
miljony lat, zanim tempo o- 
brotów ziemi zmniejszy się 
znowu o mały ułamek czasu. 

Niemniej fakt pozostaje fa- 
ktem, wskazówka na zegarze 
przeznaczenia porusza się bez 
przerwy z nieubłaganą konse- 
kwencją, zbliżając nas z każ- 
dym mgnieniem oka do mo- 
mentu, który popularnie zwie 
się końcem świata, a który ma 
być tylko śmiercią naszej pla- 
nety, będącej jedynie drob- 
nym pyłkiem we wszech- 
świecie. 

Matematyk może ściśle obli- 
czyć kiedy rozegra się ostatni 
akt tej ziemskiej tragedji. 

Żadne słońce nie będzie 
przyświecało ludziom ziemskim 
w tej dalekiej przyszłości, al- 
bowiem i temu źródłu światła 
i ciepła grozi katastrofa Od 
miljardów lat kula słoneczna 
coraz bardziej się kurczy. Na- 
dejdzie chwila kiedy słońce, 
rozsypujące na wsze strony 
światłość i cieplne promienie, 
zagaśnie. 

W chaosie ciemnych, zim- 
nych mgławic dokona się prze- 
znaczenie zamarłego słońca. 
Rzadko tylko, może raz na 
setki tysięcy lat, świetlny pro- 
mień przebiegającej komety 
przeniknie ciemną „atmosferę 
ziemi i niby błyskawica oświe- 
tli na sekundę mogiłę ludzkoś- 
ci ziemskiej. 


Beinin nad Czarną Proensa. 


nieje starożytny zamek piastow- 
ski. Położony nad rzeką Czar- 
ną Przemszą, w punkcie środ- 
kowym między Wielkopolską, 
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Małopolską i ziemią Łęczycką. 
Będzin, już w zaraniu dziejów 
naszych odgrywa rolę nader 
ważną. Czarna Przemsza sta- 
nowiła dobrą od wrogów obro- 
nę to też tu wystawiono sze- 
reg twierdz z basztami obron- 
nemi, fosami, przekopami i zwo- 
dzonymi mostami. 

Gdy Chrobry stał się „przy: 
jacielem i sojusznikiem narodu 
rzymskiego“, gdy skronie swe 
uwieńczył djademem i państwu 
dał życie należne, to baczną 
podówczas zwrócił uwagę na 
granice państwa, by kres po- 
łożyć napaściom. 

Powstaje więc wtedy szereg 
twierdz drewnianych, a następ 
cy Chrobrego już murują już 
z kamienia fortalicje wznoszą, 
już zbrojną załogą forty opa- 
truia n 
Tak tedy w Będzinie już za 
Bolesława Wstydliwego pow- 
staje twierdza mocna, wzmoc- 
niona jeszcze przez Kazimierza 
Wielkiego. 

Wielki tu często zagląda, ma- 
jestat władzy królewskiej tu 
utwierdza, baczenie daje, by 
mieszczan okolicznych i 
wiejski wspierać. Potem Bę- 
dzin znowuż jaśniejei placów- 


kę historyczną tworzy, gdy tu 


zjeżdżają książęta śląscy. Przy- 
bywa Bernard Opolski, Miko- 
łaj Raciborski, Wacław Cie- 
szyński i Wacław Oświęcimski. 

Ze strony królewskiej przy- 
jeżdźają Statyści ze Zbignie- 
wem Oleśnickim na czele. 

Wtedy na czas dłuższy po- 
łożono kres walkom z sąsia- 
dami i zawarto ugodę pokojo- 
wą z książętami śląskimi, zwa- 
ną pokojem będzińskim. 

Nastały więc wtedy lepsze 
dla Będzina czasy, miasto i 
zamek podniosły się znacznie, 
a pokłady węgla i żelaza two- 
rzą z będzińskiej okolicy głów: 
ne ognisko przemysłu górni- 
czego. W pobliskim Olkuszu 
dostają srebro, słowem kraj ów 
podówczas płynie „węglem i 
srebrem“. 

Oczywiście te bogactwa nie 
dają spokojnie żyć sąsiadom 
niemcy więc często Będzin na- 
chodzą. lecz wnet należną od- 
prawę dostają. 

A w roku 1589 znowuż do 
Będzina zjeżdźają pełnomocni- 
cy niemieccy i polscy. To wiel- 
ki kanclerz, Jan Zamoyski, ro- 
rozumiejąc siłę władzy królew- 
skiej i widząc w niej jedyną 
ostoję, zmusza sąsiadów uznać 
królem polskim Zygmunta III. 
Tak powstają słynne pakta bę- 
dzińskie, mocą których Maksy- 
miljan * austrjacki zrzeka się 
swych rzekomych praw do tro- 
nu polskiego. 

Niebawem jednak na twier- 
dzę będzińską znowuż nacie- 
rają Szwedzi, lecz Stefan Czar- 
necki im tu srogą klęskę zada- 
je. I znów się Będzin piasto- 


Se. 3, 


W roli głównej RUDOLF VALENTINO. 


lud- 


królewskiej. Tu ogłaszano pra- 
wa, tu pisano dekrety i pakta 
zawierano, tu wreszcie zwoły- 
wano pospolite ruszenie i sta- 
nowiono o sile zbrojnej. 

: „Pro Pairia“. 


wy podnosi, by w swych mu- 
rach witać Sobieskiego, co tu 
koło rycerskie zwołuje przed 
samą odsieczą wiedeńską. 
Zaznacza się więc Będzin od 
zarania jako- symbol władzy 


Długowieczność na Syberii. 


pali papierosy i mimo to czuje 
się doskonale, 

W okręgu omskim mieszka 
Andrzej Szukow, który liczy 
112 lat. Podczas oblężenia Se- 
wastopola był ranny odłam- 
kiem granatu w głowę, ręce i 
nogi. otrzymał też liczne eięcia 
szablą i bagnetem. Był rolni- 
kiem, potem marynarzem. Do 
dziś dnia nie wie, co to cho- 
roba; słuch i wzrok ma dosko- 
nały. Zapytany, jak długo chciał- 
by żyć, odrzekł: „Tak długo, 
jak mój ojciec, który umarł w 
153 roku życia, a żyłby dłużej, 
gdyby nie nieszczęśliwy wypa* 
dek, a mienawicie przechodząc 
w Twerze przez lód, wpadł w 
przerębel'*, 

Wreszcie w Tatarsku miesz- 
ka włościanka Suprotiwnaja, 
któraliczy 119lat Jej rodzicedo- 
żyli do 100 lat, a jedna z cio- 
tek umarła w 153 roku życia. 
Suprotiwnaja jest pracownicą 
w fabryce pończoch. 


Syberja jest krajem, który mi- 
mo swego niesłychanie ostre- 
go klimatu, przedłuża życie. 
Wielu tamtejszych mieszkań- 
ców przekroczyło setny rok ży- 
cia, dokładna jednak liczba tych 
Matuzalów nie jest wiadoma, 
gdyż rosjanie nie prowadzą 
statystyki. 

Znakomity badacz Mieczni- 
kow twierdził, że na- Syberji 
każdy, kto prowadzi życie nor- 
malne bez wybryków, osiągnąć 
może z łatwością 100 lat życia, 
dzięki klimatowi syberyjskiemu. 
W Sybirsku mieszka muzykant 
Osip Uszakow, rzeźki starzec 
103-letni który grywa na we- 
selach i zabawach, a niedawno 
obchodził 80-ty jubileusz swe- 
go zawodu. Przed trzema laty 
wstąpił w związki małżeńskie. 

Drugim starcem jest polak 
Szebeko, mieszka w Omsku, li: 
czy lat 110. Pracuje ciężko fi- 
zycznie, żyje bynajmniej nie 
wstrzemiężliwie, pije wódkę, 


„Menu“ mieszkańców menażerji. 


karmi je obficie różnemi przy- 
smakami. 

Lew morski jada tylko ryby. 
"Antylopy, kozy, owce. lamy i 
wielblądy jadają trawę, z pew- 
ną domieszką buraków. Wiel- 
bląd potrzebuje do 20 kilo tra- 
wy, zakropionej 5-sma kubełka- 
mi wody. 

Nienasycony jest słoń. Ol- 
brzym ten zjada codziennie 10 - 
kg. buraków, do 8 kg. otrab. 
tyleż owsa, 5 bochenków chie- 
ba, centnar siana, a do tego 
do 12 kubełków wody. 


Maleńki kolibr przepada za 
mieszaniną mleka skondenso- 
wanego, miodu pszczelnego i 
mąki. Wszystkie ptaki drapież- 
ne spożywają obok innych spe- 
cjałów także nieco mięsa naj- 
chętniej ze szczurów i świnek 
morskich. 

Ryby drapieżne otrzymują na 
obiad małe rybki, wszystkie 
inne zaś gotowane mięso sie- 
kane i ślimaki. Raki jedzą mię- 
so surowe. 

Olbrzymie węże jedzą obiad 
tylko 8 do 12 razy w roku. 
Składa się on z jednego prosia- 
ka, lub 8 do 9 królików na 
jednego węża. ( 


Apetyty zwierząt są tak róż- 
ne, a gusta tak odmienne, że 
kuchmistrz ogrodu zoologiczne- 
go nielada starań dołożyć mu- 
si, aby zaspokoić upodobania 
swoich klijentów. 

Co.i ile jadają poszczególne 
zwierzęta wskazuje „menu“ ber- 
lińskiego „Zoo*. 

Otóż, czterech dorosłych męż- 
czyzn nie zje tyle mięsa ile po- 
trafi go zjeść lew, któremu nie 
można dać mniej od siedmiu 
kilo mięsa dziennie. 

Inae drapieżniki zadawalają 
się znacznie mniejszemi porcja- 
mi, a więc. lampart dostaje 3—4 
kilo, dziki kot abisvński tylko 
1 kilo, hjena 2 i pół, szakal do 
2-ch, lis 1 i pół kilo. 

Biały niedźwiedź polarny ma 
apetyt niejednolity, od 2:ch do 
5-ciu kilo pożywienia dziennie, 
zależnie od humoru. Chleba 
zwierzę to nie lubi. { 

Wielce urozmaicone jest „me- 
nu* małp: na śniadanie zup 
mleczna, dobrze osłodzona Ę 
jajka na surowo. Szympans ja- 
da mleko, chleb, mięso i dużo 
owoców. Małpy dostają tylko 
śniadanie, bowiem w ciągu dnia 
odwiedzającaogród publiczność 


Przed kilku 
ściliśmy opis uroczystego przej- 
ścia na judaizm poruczn. rez. 
M-skiego. Obecnie sprawa sta- 
ła sią w Warszawie 


tak głośna, 


iż niema potrzeby ukrywania 
nazwiska. Neofita zwał się 
Marjan, od tygodnia zowie się 
Abram Markowski. 

Po kilkotygodniowym poby- 
cie w łóżku, dzięki czułej o- 
piece przyszłej teściowej, Av 
bram szybko odzyskał siły. 

Należało się śpieszyć, bowiem 
nie wszystkie 
były 


formalności załatwione, 


a ślub za pasem. 
— Teraz pojedziesz oczy- 
ścić się z grzechów — rzekł 


teść i zawiózł młodzieńca na 
Pragę do wielkiej mykwy ry- 
a przy ulicy Jagielloń- 
skiej 2 

Przód gmachem, graniczą- 
cym z synagogą, stały 


clbrzymie tłumy 


nabożnych chasydów, W przej- 
ściach, przedsionku ścisk był 
niesłychany. 

Szmer zachwytu powitał 
przybyłych. W poczekalni za- 
stali kilkunastu rabinów z 
mistrzem ceremonji, rabinem 
Wolkenbrajtem na czele. 

Speszony młodzieniec musiał 

rozebrać się 
do naga, Gdy stanął w całej 
okazałości, dały się słyszeć po- 
chlebne szepty: 

— Chłopak jak śwical 


Po kąpieli otrzymał w prezencie „cyceła* i chałat. 


dniami zamie- | 


(i w myktle. 
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— Zora będzie miała pocie- 
chę. : 

Na znak dany przez mistrza 
ceremonji, zaległa głucha cisza. 

— To ty teraz wejdź do 
wody i schowaj się 

razem z głową 
rzekł reb meszames do neoc- 
fity. 

Wzruszenie zaparło świad- 
kom dech w piersiach, Abram 
wkroczył do mykwy, dał nur- 
ka, zanurzył się i zaczął par- 
skać, jak foka, bowiem niech- 
cący łyknął trochę wody. 

— Wyjdź, duchu stary; 


a wejdź nowy! — zawołał kan- 


tor grzmiącym głosem, po- 
czem cicho zwrócił się do 
neofity: 


— Skoknij sobie jeszcze raz 
tak samo... B 
Abramek dał nurka po raz 
drugi. | znów zabrzmiały tony 
inwokacji do duchów. 
Ogółem młodzieniec 
musiał nurkować 


tezy. razy po siedem, czyli 2] 
razy. 

Po wyjściu z mykwy, otulił 
się prześcieradłem i legł na 
ławie, czuł bowiem osłabienie. 
Wszyscy obecni składali mu 
gratulacje i życzenia. 

Następnie ubrano go 

w nowiutkie „„cycełe* 

z frędzelkami i elegancki cha- 
łat atłasowy. 

Przy akompanjamencie entu- 
zjastycznych okrzyków Marjan 
vel abram Markowski odje- 
chał taksówką w towarzystwie 
teścia. 


Miłość i 


żołądek. 


Kiepskie obiady przyczyną rozwodu. 


Urocza małżonka młodego u- 
czonego z Londynu, pani Bla- 
" sy Cafary, zgłosiła się do Sę-. 
dziego z prośbą o rozwód: 

Ubóstwiany jej mąż okazał 
się nikczemnikiem, więc nie zo- 
staje jej niczinnego prócz roz- 
wodu. 

Sędzia ze współczuciem spoj- 
rzał na biedną ofiarę męskiej 
tyranii i zapytał: 

— Jakie zbrodnie popełnił 
ten nieszczęśnik? 

Pani Blasy wybuchnęłe pła- 
czem i przez łzy wyszeptała: 

— Nie uznaje mojej kuchni 
i jest w zmowie z lekarzem 
domowym, który mu zapisał 
djęte. Udaje chorego, aby nie 
jadać w domu, a tymczasem 
. w restauracji przyłapałam go 
g , jadł polędwicę w śmieta- 
un _ i pudding ze śliwkami. W 
Ra nigdy nie chciał wziąść 
do ust tych potraw, twierdząc 
= iż mu szkodzą. Choroba jego 

jest nieprawdziwa i wymyślo- 


na na złość mnie i kucharce 
mojej Fanny, osobie o wyjąt- 
kowych zdolnościąch kulinar- 
nych, Jeśli nie dostanę rozwo- 
du, wypiję butelkę trucizny — 
zagroziła urocza dama, 
sząc się od płaczu. 
Takiej przyczyny rozwodu 


nie podała jeszcze doświadczo: 


nemu sędziemu żadna kobie- 
ta. Groźba jednak samobójstwa 
była tak szczera, iż nie ulega- 
ło wątpliwości, źe wykona ją 
zrozpaczona pani Blasy. 

Więc humanitarny sędzie za- 
decydował. 

— Jutro zapraszam się do 
pani na obiad, a wyrok wy- 
dam dopiero po zbadaniu, czy 
mąż pani jest złośliwym symu- 
lantem czy też rycerskim męż- 
czyzną, który nie śmie powie- 
dzieć. 

— Cudna jesteś Blasy, ale 
polędwica i pudding stale ci 
się nie udają. 


ży 


Mie szukaj męża © biurze stręczeń. 


Policja berlińska wpadła na 
trop niezwykłego oszustwa, 
które od szeregu lat popełniała 
para małżeńska — Kriigerów. 
Pani Krüger posiada przy 
Wilhelmstrasse w Berlinie biu- 
ro stręczenia małżeństw, cie- 
szące się wielką popularnością 
Klijentela biura rekrutuje się 
przeważnie ze sfer średnio- 
zamożnych. Skoro jakaś lepiej 
uposażona dama zapragnęła 
wejść w związki małżeńskie i 
udała się o pomoc do pani 
Kriigero wej, stręczycielka pod- 
suwała jej swego męża Oska- 
ra, przedstawiając go pod roz- 
maitemi nazwiskami. P. Krüger 
jest młodym, przystojnym i in- 
 teligentnym człowiekiem, nic 
/ więc dziwnego, iż podobał się 
kobietom i zaręczyny przycho- 


dziły szybko do skutku. Na- 
rzeczony wyzyskiwał zakocha- 
ne w nim kobiety, obierał je 
z pieniędzy, a gdy domagały 
się zwrotu kapitałów, groził 
skandalem. 

Proceder taki uprawiał Kri- 
ger przez pięć lat, aż wreszcie 
spotkał się z energiczną kobie- 
tą, która nie ulękła się gróźb, 
lecz doniosła o wszystkiem po- 
licji. Kriiger, przeczuwając kon- 
flikt z władzami, wyjechał do 
Danii. W trop za nim podąży- 
li detektywi niemieccy i po 
dłuższych poszukiwaniach uję 
li oszusta w Kopenhadze, gdzie 
zaręczył się z bogatą wdową 
po kupcu i bez wiadomości 
swej żony miał wziąć z nią 
ślub jako baron von Hammer, 
były rotmistrz cesarskiej gwardji 


zano- ` 


á ERP RE S a LACGER BET AS 


HUMORYSTYHD. 


Zmiana gustu. 


. — Czy wyszłabyś za emeryta? 

— Dawniej — nigdy, ale w 
obecnych czasach z przyjem- 
nością. 


W dancingu. 


— Ale ten murzyn doskonale 
mówi po polsku? 

— Cóż w tem dziwnego? 
Skero my doskonale tańczymy 
po murzyńsku, to dlaczegożby 
on nie miał mówić po polsku? 


U Nowobogackich. 


Lekarz po zbadaniu pani do- 
mu oświadcza Nowobogackie- 
mu: 

— Pańska małżonka jest cho- 
ra na włośnicę. 

— Ja to, panie doktorze, 
przewidywałem miesiąc temu. 

— Czyżby? 

— Mówiłem, żeby sobie wło- 
sów nie obcinała. Ale co po- 
cząć, jak się kobieta uprze? 


Cóż z tego ? 


— Podobno odprawiłeś ku- 
charza i zgodziłeś kucharkę? 

— Tak, bo ciązle palił moje 
cygara i papierosy. 

— A czy sądzisz, że narze- 
czony kucharki jest niepalący? 


Powód, 


—Co? Za jajko i to nieduże, 
pięćdziesiąt groszy? 

A czy to paniusia wie, że 
kura, która to jajke zniosła, 
jest wnuczką koguta od pań- 
stwa Paderewskich ze Szwaj- 
carji? 

Rozbrojonie. 


— Więc jednak Niemcy się 
nie rozbroją! 

— Ha! delegaci ich mieli tak 
robrajającą minę. że rozczulili 
tem Anglików i Francuzów. 


Nasi śpiewacy zagranicą. 


— Nasi śpiewacy mają za- 
granicą powodzenie. Niedawno 
Chorjan, a teraz Kiepura za- 
chwycają słuchaczów. 

— Tak, ale to tenorzy. Czy- 
by nie było dobrze posłać ja- 
kiego basa, by nie mówiono 
zagranicą, że polacy śpiewają 
zawsze cienko? 


Nomen omen. 


— Jak się nazywa ów mini- 
ster łotewski, który zawarł w 
Rydze pakt nieagresji z Bol- 
szewją? 

— Nazywa się Cielens. 

— To dobrze, bo istotnie 
trudno, ażeby się mógł nazy- 
wać inaczej. 


„Głos Prawdy”. 


— Dlaczego redaktor „Gło: 
su Prawdy“. choć otrzymuje 
wciąż nowe wyroki sądowe, 
ani jednego nie odsiaduje? 

— Widocznie on je traktuje 
jak opłatę pocztową. 

— Jakto? 

— Pragnie je odsiedzieć ry- 


_ czałtem. 


Ersan giełdą. 


— Jak pan myśli, panie Sa- 
muelu, czy dolar pójdzie w gó- 
rę? 

— Mój panie, dolar to 
tak, jak żona. 

— Jakto? 

— Nigdy nie można mieć co 
do niego zupełnej pewności. 


„Mucha“. 
2222222222222222222223322 
BIURO 
MIERNICZE 
Aleksandra Jax-a Bębickiego 


SOSNOWIEC 
ul. Piłsudskiego 64. 
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Ważne dia“ ‘Gospodyń T 


Niniejszym komunikujem 
że przyjmujemy wszelkie 


WYŻYMACZKI , 


do reperacji i liczymy 
nizsze ceny. 
„LAURA” | 
Amerlean Wringer Manufacture, = 
| Sosnowiec, ui. Dekierta I 
TELEFON 10-59. 
UWAGA: inni reperacyjny jest czynny codziennie od 9-ej do |-ei 


POŚSNYŚS AGR NTSB MOEMA 
Przedziębiarstwo robót blacharsko -dekaskich 


DOLF FLUGRAT 


Sosnowiec, ul. Małachowskiego Nr. 28. 


WARE  WYKONYWA: RARNW 


krycie dachu blachą, dachówką i papą, jak rów- 
nież konserwacje dachów z własnego lub powie- 
rzenego materjału, oraz wszelkie roboty w za- ! 

kres blacharstwa wchodzące. 


żę 
A 


WOSSOROWA PNS 


Posiada również na składzie wanny, nasiadówki, 
latarnie powozowe,polewaczki, kosze do węgla eto. 


Ceny według umowy. 
WRO CTWWEOWWWTRAA IWA 


Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny. 


PT 


Za Í kg.: ż 

Słonina bez względu na grubość zł.» 3.50 
Kiełbasa krakowską ; z „ 4.00 

p serdelowa : 3 «3:60 

D krajana wieprzowa : „ 3.60 
Parówki > ` ? Ź „ 4.00 
Serdelki RZ j š ; „ 3.60 
Kiszka pasztetowa . : z „ 3.60 
Rozmaitości . : : £ „ 4.00 
Szynka ć z SPE 6.5.08 
Polędwica > : ; „ 6.40 
Schab bez doktadki ; š E 
Ceny powyższe moich wyborewych wyrobów obo- 


wiązują aż do odwołania. 


Sprzedaż tylko za gotówkę. Qdhiorcom hurtowym rabat. 


JÓZEF KOSS - 


~ SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 
Telefon 2-27. 
UWAGA: Drugi sklep od bramy. 


Baz 
$ZWWWWNWAYWW WWW | 
? uw aga! Nowość! ] 
Sprzedaź elektrycznych aparatów — odkurza 


ROTAREX 


Cena tylko 316 zł. na dogodne spłaty. 


= = ES 


włosów, bielizny, rozpylacz. dezynfektor, wchłaniacze d 
fortepjanów, bibljotęk, rzeżb, sztukateryj i t. p. 


PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEMONSTRAGYJ. 


Zakład odkurzania lokali apara- 
tami elektrycznemi „SANITAS“. 


SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego L. 70. 


TELEFON Nr. 6-57. — «-: :-: TELEFON Nr. 5-57. 
ORORAERERARFRAREREREREREARERARGARERGRARARERIAŃ 


3 

2 
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Kronika. 
KALENDARZYK. 


Dzis Wolframa 

Jutro Benedykta O. 
Wschód słońca 5.42. 
Zachód z 5.47. 


"Kino „Momus“ na Pogo- 
ni od piątku wyświetla 
film p. t. „Kurjer Carski“ 
E Mozżuchinem I Kowanko. 


„20. Ill. 1921. 


Data powyższa przeszła już 
do historji, w dniu bowiem 20 
marca 192] roku lud śląski 
wypowiedział głośno swą nie- 
złomną wolę połączenia się ze 
swą Macierzą. 

Sześciowiekowa niewola po- 
lityczna zniszczyła niema] do- 
szczętnie inteligencję polską 
na Śląsku, ale lud- pozostał 
tem, czem był przed wiekami: 
szczepem polskim, który zacho- 
wał swe tradycje, poczucie na- 
grodowe i język ojczysty. 

Sląsk właściwie winien był 
„wrócić na łono Polski bez 
'*żadnych zastrzeżeń.  Wrogo- 
wie jednak Polski ze słynnym 


Lloydem Georgem potrafili 
prawa nasze do tej dzielnicy 
zakwestjonować. W wyniku 


$tej wrogiej akcji postanowiono 
urządzić plebiscyt. A gdy iten 
wykazał, że Sląsk jest polskim 
aż po Opole, potrafiono przy 
pomocy wykrętów i sztuczek 
d=plomatycznych pomniejszyć 
teren, który według wszelkich 
zasad powinien był nam przy- 
paść. Teren ten ograniczono 
do dwuch powiatów nadgra- 
nicznych. 

Stało się wówczas to, co się 
stać powinno: lud śląski zer- 
wał się do boju, by krwią pod- 
pisać swe głosy polskie. 

Rocznica plebiscytu obcho- 


W roku bieżącym, gdy niem- 
cy coraz głośniej krzyczą o 
swej rzekomej krzywdzie i żą- 
dają zwrotu „zabranych im* 
prowincyj, w Katowicach od- 
będzie się manifestacja ludu z 
całego Sląska, w celu zadoku- 
mentowania przed światem, że 
Słąsk jest i pozostanie na wie- 
ki polskim. i F. 


Na uroczystości z- okazji 6 
rocznicy plebiscytu udają się 
jdo Katowic z województwa 
kieleckiego przedstawiciele u- 
rzędu wojewódzkiego wydzia- 
ów powiatowych oraz delega- 
ci miast: Kielc, Częstochowy, 
‘Olkusza, Zawiercia, Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy, Czeladzi w 
liczbie 36 osób. 


Ogólnokrajowy zjazd 
mieszkaniowy. Dziś w nie- 
dzielę 20 b. m. odbędzie się 
w Warszawie ogólnokrajowa 
konferencja w sprawach miesz- 
kaniowych, zwołana z inicjaty- 
wy szeregu zrzeszeń robotni- 
zych. Na zjeżdzie omawiane 
będą sprawy mieszkań robotni- 
czych oraz polityka mieszka- 
niowa klasy pracującej. Na 
rzjeżdzie rozważana będzie 
sprawa dostosowania opracowa- 
nej obecnie przez rząd noweli 
ustawy o rozbudowie miasta 
do siły płatniczej robotnika i 
st sunków gospodarczych w 
miastach polskich. 


z madużyciami 
urzędników pań- 
stwowych. Prezydjum rady 
ministrów zwróciło się 
© wszystkich _ ministerjów 
z prośbą o nadesłanie w ciągu 
ma krótszego czasu szczezóło- 
wego wykazu © nadużycia i 
nieprawidłowości, wytoczone 
urzędnikom państwowym w 


A GECE B I a* Su. 5. 


ubiegłym roku administracyj- 
nym. 

Wykaz winien zawierać da- 
ne co do charakteru spraw 
wdrożonych, co do merytorycz- 


DUTTRINA W ZEWN "ER 
Tylko trzy dni od piątku 18 do niedzieli 20 marca r. b. : 


„KINO 


dzona jest uroczyście na Sląsku. 


nego ich załatwienia i powo- 
dów pociągnięcia do odpowie- 
dzialności. 


ile fałszywych bankno- 
tów skonfiskowano ? Cie. 
kawą jest rzeczą, ile skonfisko- 
wanych dotychczas zostało 
banknotów fałszywych. Oto w 
ciągu roku 1926 Bank Polski 
skonfiskował łącznie 84.563 
sztuk falsyfikatów na łączną 
sumę przeszło 691.000 złotych. 
W tej liczbie bank skonfisko- 
wał 8 banknotów  100-złoto- 
wych, 2.355 banknotów 50-zło- 
towych, 7.936 banknotów 20-ta- 
złotowych, 6,346 banksotów 
10-złotowych i 67.918 bankne- 


tów 5-złatowych. 


„Kosmetyki ze szczurze- 
go sadła. Zakrojona na sze- 
roką skalę akcja tępienia szczu- 
rów w arszawie zrodziła 
pytanie, co zrobić z trupami 
szczurów. Pierwotnie istniał za- 
miar palenia ich lub zakopy- 
wa: ia. Ostatnio do magistratu 
wpłynął nowy projekt, który 
wywołał istotnie sensację. 

Oto jedna z poważnych firm 
mydlarskich chce zawrzeć umo- 
wę o odbiór wszystkich zabi- 
tych szczurów, które za pomo- 
cą specjalnych maszyn zagra- 
nicznych mają być użyie na 
mydło, oraz na specjalne ko- 
smetyki kobiece. Podobno jesz- 
cze w czasie wojny korzystano 
ztłuszczu psów, kotów i szczu- 
rów do wyrobu najdelikatniej- 
szych kosmetyków (I) dla ko- 
biet. W najbliższych dniach ma 
być udzielona odpowiedź pol: 
skiej firmie. 

W każdym razie przy tej 
sposobności mogą dowiedzieć 
się kobiety, jakiego rodzaju 
kosmetyki zagraniczne popie- 
rają. 

Renty i emerytury po- 
siadaczy koncesyj. Mini- 
sterjum skarbu wydało ważne 
wyjaśnienie w sprawie zaopa- 
trzenia emerytalnego posiada- 
czy koncesji _ wódczanych. 
Zgodnie z wyjaśnieniem tym 
ustawa emerytalna nieprzewi- 
duje, aby przy udzielaniu kon- 
cesji skarbowych emerytowa- 
nym funkcjonarjuszom państwo 
wym; i zawodowym wojsko- 
wym wolno było żądać od 
nich zrzeczenia się pobierane- 
go zaopatrzenia emerytalnego. 

Sprawę tę można tylko u- 
względniać przy nadawaniu 
koncesyj, dając pierwszeństwo 
tym, którzy są pozbawieni in- 
nych dochodów, a więc w 
pierwszym rzędzie otrzymywać 
będą koncesje inwalidzi wo- 
jenni, którzy. pozbawieni są 
renty inwalidzkiej od chwili 
otrzymania koncesji. 


interesujący odczyt. Dzis 
o godzinie 5 ppłd. w sali gim- 
nazjum państwowego jm. St. 
Staszica odczyt prof. uniw. 
jagiell. Witolda Wilkosza p. t. 
„Nauka a rzeczywistość”. Od- 
czyt ten organizuje miejscowe 


koło TNSW. 


Z zarządu m. Sosnowca. 
Na onegdajszem posiedzeniu 
zarządu m. Sosnowca posta- 
nowiono wypłacić wyższym 
kursom nauczycielskim 750 zł., 
jako czwartą część kredytu na 
r. b 

Spółce tramwajowej pozwo- 
lono składać szyny na chodni- 
kach. 

Zatwierdzono w drugiem czy- 
taniu przepisy o rekwizycji 
mieszkań. Zaakceptowano u- 
mowę z dyrekcją warszawską 
PK w sprawie poboru 
podatku od ładunków kolejo- 
wych od d. | kwietnia r. b. 


Sprostowanie.  Zamiesz- 
czona w nr. 57 naszego pisma 
z d. Il bm. notatka, dotycząca 


p. Anieli Skrebet z Czeladzi, 


OAZA”) Tajemnica jej adwokata (oomi m laj 


salonowo-sensacyjny dramat w 8-miu aktach. 
W rolach głównych HENRI BAUDIN i GINETTE MADDIE. i 
ESEE POZWEM: ZEW ZZA SZOT ONE I TRACI O O ER OEB IKA ES 


Sosnowiec. 


okazała się nieprawdziwą we 
wszystkich niemal szczegółach. 
Sprawa ta znajdzie swe roz- 
strzygnięcie w sądzie, wobec 
czego wstrzymujemy się od 
bliższych wyjaśnień, które za- 
mieścimy ze szczegółami po 
wyroku. 


€g dnia wczorajszego. 
Zgodnie z zapowiedziami i za- 
rządzeniami w dniu wczoraj- 
szym w Zagłębiu, jak ` zresztą 
wszędzie w Polsce, odbyły się 
nabożeństwa w świątyniach, 
rewje, parady i t. p. 

ieczorem w teatrze sosno- 
wieckim odbyła się uroczysta 
i bardzo urozmaicona aka- 
demja, a przed południem po- 
ranek dla młodzieży w kinie 
„Udziałowem*. 

Na ulicach panował nastrój 
świąteczny. Tłumy ludzi, dzię- 
ki pięknej pogodzie, korzystało 
ze spaceru. 


Niedola bezrobotnych 
pracowników umysłowych 
W „Expresie Zagłębia” Nr. 63 
z dnia 18 b. m. w kronice u- 
kazał się artykulik „Niedola 
bezrobotnych umysłowych“, w 
którym pestawiono zarzuty pol- 
skiemu związkowi zawod. pra- 
cówników przemysłowych" i 
handlowych w sprawie niewy- 
dawania kuponów na żywność 
bezrobotnym mimo wyasygno- 
wania na ten cel 5.000 złotych. 

Niezgodną z istotą faktów 
notatkę tę poczytywać raczej 
należy za chęć podrywania 
autorytetu pomienionej orga- 
nizacj', a nie za zaspokojenie 
swych własnych interesów, 
ktore zainteresowani śpieszniej 
otrzymaćby mogli drogą wła- 
ściwą organizacyjną. 

Chcąc jednak dać istotny 
wyraz prawdzie, zarząd P.Z.Z. 
P.P. i H. oświadcza: 

1) Sprawy bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych załat- 
wiane są w sekretarjacie związ- 
ku za pośrednictwem sekcji 
bezrobotnych, która dostatecz- 
nie powiadomiona jest o wszy- 
stkich poczynaniach związku 
w sprawach, dotyczących bez- 
robotnych, o czem dobrze wie- 
dzą interpelanci. 

2) Informacje w sprawie 
zwłoki wydawanych kwitów u- 
dzielone zostały p. Kawce w 
dniu 17 b m. o co zwracał się 
telefonicznie do prezesa 
związku. 

3) Zwłoka w wydawaniu ku- 
„ponów na żywność powstała 
wobec odmowy rządu dalsze- 
go jej kontynuowania, co jed- 
nak zostało następnie uchylo- 
ne na skutek usilnych zabie- 
gów zarzadu związku. 

4) Na cel ten przyrzekł 
związkowi osobiście za ostat- 
nią swą bytnością w staro- 
stwie p. wojewoda wyasygno- 
wać 5,000 zł. 

5) Suma ta przekazaną zo- 
stała w bieżącym tygodniu do 
kasy skarbowej, lecz wobec 
braku odpowiednich dokumen- 
tów z województwa nie mogła 
być do dnia dzisiejszego pod- 
niesiona. 

6) Ro otrzymaniu niezbęd- 
nych dokumentów i podniesie- 
niu sumy tej z kasy skarbowej, 
zarząd związku nie omieszka 
bez czyjegokolwiek przypomi- 
nania zająć się wydawaniem 
bezrobotnym pracownikom u- 
mysłowym kuponów na żyw- 
ność, tak jak to czynił już 
niejednokrotnie. 

„ Wieczór pleśni i komedii 
w Pogoni. Staraniem towa- 
rzystwa „Świtu* i „Echa* w 
dniu 20 marca 27 r. o godzi- 
mie 7.30 w sali polskich związ- 


ków na Pogoni ul. Marjacka I 
odbędzie się wieczór, na któ- 
rym sekcja sceniczna „Switu“ 
odegra dwie jednoaktówki: 
„Keńską kurację“ i „Niebo- 
szczyka z przypadku”, poczem 
chór mieszany „Echo“ odśpie- 
wa szereg pieśni, pod batutą 
profesora Czubatego. Bilety 
wcześniej nabywać można w 
lokalu własnym w cenie ed 2 
zł. do 50 groszy. 


Rada miejska w Czeia- 
dzi zbierze się we wtorek o 
7 wieczorem. Tematem obrad 
będą pożyczki na inwestycje i 
budowę szkoły. W przeddzień 
obrad odbędzie się posiedzenie 
komisji finansowo-budżetowej. 


Walne zebranie koła 
TNSW. Jutro (poniedziałek), 
2| marca br, o godzinie 19 
min. 30 w pierwszym terminie, 
a o godzinie 20 w drugim od- 
będzie się w lokalu gimnazjum 
państw. im. „Em. Plater“ ul. 
Małachowskiego 5, III p. w So- 
snowcu doroczne walne ze- 
branie członków miejscowego 


koła TNSW. 


Walne zgromadzenie 
członków PZZPP. i H. W 
dniu 26 bm., o godzinie 6 po 
południu w lokalu polskiego 
związku zawodowego pracow- 
ników przemysłowych i han- 
dlowych przy ulicy Warszaw- 
skiej 22 w Sosnowcu odbędzie 
się walne zgromadzenie człon- 
ków oddziału sosnowieckiego. 

Na porządku obrad po za 
zwykłemi sprawozdaniami u- 
mieszczone jest tak aktualne 
w chwili obecnej ustawodaw- 
stwo społeczne, które niewąt- 
pliwie zainteresuje wszystkich 
członków oddziału. 


Bójki konkurencyjne w 
gmachu sądowym. W So- 
snowcu, przy ulicy Warszaw- 
skiej 12, mieszczą się sądy po- 
koju oraz 2 biura próśb i po- 
dań. Właścicielami tych biur 
są pp. Bolesław Wylon i Ed- 
mund Krzywkowski. Obaj ci 
panowie posiadają chłopców, 
w charakterze łapaczy, którzy 
mają za zadanie zaczepiania 
ludzi i wciągania naiwnych do 
tych biur. 

Otóż w dniu 19 marca b. r. 
między konkurentami, a chłop- 
cami, tak zwanymi lapaczami 
powstała bójka. na tle odcią- 
gania ,klijentów. Awantura by- 
ła tak głośną, że policja pań- 
stwowa zmuszona była spisać 
protokuł o zakłóceniu spokoju 
publicznego w gmachu sądo- 
wym. Sprawą tą winnyby się 
zająć władze i biura próśb z 
tego gmachu usunąć. 

Zemsta czy  zbytki ? 
Dnia 17 b. m. na drodze pod 
wsią Strzyżowice jeden z pra- 
cujących w kamieniołomach 
robotników przez zemstę, czy 
też dla zabawy, podpalił prze- 
jeżdżający wóz z sianem, któ- 
re spłonęło doszczętnie. Posz- 
kodowany Tadeusz Ciemięga, 
który wiózł siano na sprzedaż 
zameldował o powyższem po- 
licjj w Wojkowicach Komor- 
nych, która prowadzi śledztwo, 
celem wykrycia sprawcy. We- 
dług opisu poszkodowanego 
jest to chłopak około lat 16, 
który po dokonaniu czynu zbiegł. 
Ciemięga oblicza swe straty na 
200 złotych. 

Ładny wójt. W czasie woj- 
ny, wskutek  niepomyślnych 
warunków finansowych małe- 
letnich sukcesorów po Jakóbie 
Kuźniaku w Ryczówku, gminy 
Ogrodzieniec, urząd tej gminy 
wydzierżawił w drodze licyta- 
cji sedmiomorgowe gospodar- 


a 


stwo Kużniaków. Za dzięrża- 
wę osiągnięto mk. 565 — lecz 
„dobry“ opiekun i ojciec gmi- 
ny, p. Gajek gotówkę schował, 
zamiast oddać ją do depozytu 
sądu dla małoletnich. Obecnie 
sprawa się wykryła i Gajek 
ma nieprzyjemną sprawę o 
przywłaszczenie w czasie urzę- 
dowania. Na pociechę trzeba 
dodać, że Gajek już nie jest 
wójtem, gdyż został usunięty 
za defraudację i nieczyste kom- 
binacje na swym urzędzie, za 
co nawet skazany został aa 
więzienie. 

Odezwy komunistyczne 
rozrzucane są ponownie w Za- 
głębiu. Autorzy występują prze- 
ciw arbitrażowi i nawołują do 
walki strajkowej w przemyśle 
górniczym. 

Obok fabr. Schoóna znalezio- 
no kilka odezw, wydanych 
przez „czerwoną pomoc dla 
więźniów politycznych w 
Polsce“. 


Kradzież lakierków. W 
Będzinie Wolfowi Belgberge- 
rowi, Targowa |2, skradziono - 
6 par pótbucików lakierowa- 
nych wartości 150 zł. 


Nie graj, Wojtek!.. Wla- 
dysław Wichłasz, zam w So- 
snowcu przy ul. Rybnej 29, 
przegrał w 3 blaszki 15 zł. 


fimynta to stó. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Wzruszony do głębi pamię- 
cią Sz. Klijenteli o dniu moich 
imienin iw podzięce za piękny 
wierszyk, umieszczony we 
wczorajszym „Expresie Zagłę- 
bia”, nie mogąc w inny spo- 
sób wyrazić mej wdzięczności, 
składam zł. 60, jako 5 proc. 
od targu wczorajszego, miano- 
wicie: na komitet odżywiania 


głodnych dzieci zł. 30 i na 
bibljotekę jednej ze szkół 
powszechnyc w Sosnowcu 
zł. 30. 


Dziękuję Sz. Redakcji „Ex- 
presu Zagłębia" za umieszcze- 
nie tych kilku słów, łączę wy- 
razy szacunku i poważania 

józef Koss 


właściciel składu wędlin 
Warszawska 14. 


Sosnowiec, 20. III. 27. 


adne dla paziadaczy 


telefonów! 


Kalendarz kieszenkewy 
na 1927 r. 


„URDE MECUM" 


informacyjne - TELEFSHICZNY 
z rezkładem jazdy pociągów 
jest do nabycia we wszyst- 
kich większych księgarniach. 
HURTOWO w DRUKARNI 


B. KANSIORSAIEEO, Bodzin 


TELEFON 3 84. 


Dla edsprzedawców znaczny 
rabat. Cena I zł. 


OQOQQzZ 


Hasiona warzywne, pa- 

stewne, kwiatowe 

z gwarancją dobroci. 
Drzewka owocowe, na- 

wozy sztuczne i wszelkie 

artykuły ogrodnicze poleca 
Zakład Ogrodniczy 
i SKŁAD NASION 


Jan Nowak 
w SOSNOWCU 
Hale Tow. „Rozwój“. 
TELEFON 683. 


Bia Pawilon Związku Ogredni- 
| j ków w Sosno weu, 3-go Maja 
-sa Vis A vis Dworca Wied. 


MOBILIZACJA 


Górnośląski Bank Górniczo-Hutniczy SA. 
Katowice, Św. Jana 16. Oddział Król. Huta, Wolności 26. 


Telefon' Nr. 24-38 i 11-76 


zawiadamia, że rozpoczął już sprzedaż losów do |-szej klasy 15-tej loterji. Za drobne oszczędności stać się możesz 


GŁÓWNA WYGRANA: ZŁ. 600.000 


TorazĘwiele innych wygranych po: zł. 400.000, 200.000, 100.000, 60.000, 50.000, 25.000, 15.000, 10.000 i t. d. 


Loterja ta jest najlepszą w świecie, 


52.500 wygranych i 1 premja, 


Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padają największe wygrane. 
nie może! Dotychczas wypłaciliśmy naszym Sz. Graczom zgórą: 2.500.000 złotych —A więc, kto wygrać chce, spieszy 
do nas po szczęśliwy los.—Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą szybko i dokładnie.—Plany gry bezpłatnie. 


Karta zamówień. 


Do Gómośląskiego Banku Górniczo: lotniczego $. A. 


KATOWICE, ul. Św. Jana 16. ` 


Niniejszym zamawiam do |-ej klasy 15 Lot. 


Testialtta zemsta 3 pijaków. 


Skatowanego przeciwnika wrzucili do rzeki. 


Potwornego aktu krwawej 
zemsty, która wywarła wstrzą- 
sające wrażenie w całym Kali- 
szu, dokonano na osobie 49-let- 
niego brukarza Franciszka Ga- 
łki. Około g. 11 w nocy przed 
restauracją Helmana spotkało 
się. 

3 pijanych mężczyzn: 
Bolesław Sobczak, Stanisław 
Królikowski i Tomasz Strze- 
, lecki. 

W chwili kiedy wszyscy trzej 
zataczając się na nogach wita- 
li się z żywemi oznakami ra- 
dości, drzwi restauracji otwo- 
rzyły się i na progu stanął Fran- 
ciszek Gałka. któremu również 
dobrze. już szumiało w głowie. 
Twarze pijanej trójki zmieniły 
się natychmiast. 

Ponuro spojrzeli 


na wychodzącego. 
. W jednej chwili pijanemu 
Sobczakowi stanęła źywo w 
pam:ęci krzywda, którą mu Gał- 
ka wyrządził jeszcze przed woj- 
ną. Wówczas to bowiem Sob- 
czak wraz z Gałką służyli ja- 
ko woźni w kinie „Wenus“. Z 
powodu oskarżeń Gałki wła- 
Ściciel kina usunął Sobczaka z 
zajmowanej posady. 

Historja ta dobrze była zna- 
na serdecznym kamratom Sob- 
czaka, widząc więc, że 


sprawca nieszczęścia 
Gałka ukazał się tuż obok nich, 


obsypali go zaraz stekiem bru- 
talnych wyzwisk. Wnet od kłót 
ni doszło do bójki. 

Ponieważ ulica była zbyt lu- 
dna, postanowiono załatwić się 
z Gałką w miejscu bardziej za- 
cisznem i ustronnem. Dlatego 
też niebawem akcja dramatu 
przeniosła się na odludny wał 
t zw. Kazimierzowski. 

Tu rozegrała się 


krwawa walka; 


w której Gałka runął bez przy- 
tomności pod gradem razów 
trzech pijanych przeciwników. 
Kiedy brutalni pijacy spostrze- 
gli, że Gałka nie daje znaku 
życia, porwali goszybko na rę- 
ce i z wału 


rzuciii w nurty rzeki. 


Uniesiony prądem rzeki Gał- 
ka odzyskał przytomność i roz- 
paczliwie zaczął wzywać 


ratunku. 


FSKilku przechodniów ?'rzuciło 
się nieszczęślilwemu na pomoc. 
Wydobyto go z wody już w 
przedśmiertnej agonji. W kilka 
chwil potem] _ 
skonał 
w strasznych męczarniach. 
Zawezwano natychmiast po- 
licję, która niebawem wszyst- 
kich trzech zbrodniarzy aresz- 
towała. 


Maszyny 


88283 36 R RRAMRNABNUNNNAW 
W. GRAJCAR, Sosnowiec 


Modrzejewska 15. — Telefon 6-56. 


Zawiadamia, iż już nadeszły wiosenne okrycia 
damskie i kostjumy oraz poleca w wielkim wyborze: 
Towary manufakturne, firsnki, 
kapy, chodziki, dywany. gobeliny, 
aksamity, jedwabie, wełny, plusze i płótna. 
Specj: lny dział materjałów męskich: 
kamgarny ubraniowe, smokingowe i spodniewe. 
Gabardiny oficerskie i na palta. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty na bardzo 
dogodnych warunkach. 


PEPELEA EI EA OR EE COTTESSEN 
nE ATOE P BEFORE E E ES 
Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-ge Maja 4. — Telefon 84. 
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do pisania, rachowanie, kopjowa- 
nia, powielania i t. p. naprawia 
i przerabia szybko i dəkładnie jako specjalność 


. J. Łańcucki i Syn 


fubroku manemetrów I warsztaty mechaniczne 
w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. 


tio 
Se 


posiadaczem ogromnej fortuny. 


NA OGÓLNĄ SUMĘ: ZŁ. 16.000 000. 


m eee ea 


proszę pobrać pocztą. 
Imię i nazwisko 


‘Dokładny adres 


"Pierwsza Wytwórnia Parasoli 


w Zagłębiu 


„ELEGANT” 


w Sosmowcu, Modrzejowska 5. 
Telefon 10-27, 

POLFCA: damskie i mę- 
skie parasole 
najmodniejsze, 
_ po tanich ce- 
a nachoraz przyj- 
muje wszelką 


reperację i po- 
krycie parasoli. 


90999999 


Dyplomowana 


Szkoła Tańców 
K. WRZESZCZA 


W niedzielę 20-go b. m. 
od godz. 7—8 


lekcja „,Blūssa - Moli” 


od 8—1 wieczór 


ćwiczenia taneczne 
dla wszystkich kółek. 


Równocześnie przyjmuje zapisy 
na kurs tańców 
codziennie między 7 —8 wiecz. 
w sali przy ulicy Piłsudskiego 3 
w Sosnowcu. 


Zakład powozowy 


W. JANSONA 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres powozow- 
nictwa wchodzące. 

Przyjmuje auta do la- 
kierowania solid 
prędko. 


nie i 


Bryczki do sprzedania. 


CENY MOŻLIWIE 
NISKIE. 


Będzin, Sielecka 18. i 
8 
8 
1 


całych 
Należność wpłacam na konto P. K. O. Nr. 304761, lub 


ponieważ posiada wszystkiego: 105.000 losów, na które w 5-ciu klasach, pada 
a zatem: CO DRUGI LOS WYGRYWA!! 


CENA LOSÓW: Vi LOSU ZŁ. 40.—, 1/2 LOSU ZŁ. 20.—, 1⁄4 LOSU ZŁ. 10.— 
Ciągnienie i-szej klasy odbędzie się 13-go i 14-go kwietnia r. b. 


ćwiartek po zł. 10 
j połówek po zł. 20 


po zł. 40 


RSOQOO>O7R 


ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Soshówcu 


obowiązujący ed dnia 15 maja 1926 r. 


|, PRZYCHODZĄ: 


Z Maczek: 0.30, 7.16, 13.08. 

Z Katewie: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56, 
6.48, 8 30, 8.58, 9.50, 10.03, 11.43, 
12.43, 13.28, 1413, 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29, 
20.13, 22.23, 23.18. 

Z Warszawy Gł: 1.07, 7.31, 19.00, 19.52 

Z Dęblina: 2.38, 19.34. 

Z Łodzi Kal.: 3.50 (połąca. z Poznania) 

Ze Szezakowy: 4.38, 17.15, 23.10 (po- 
łączemie z Krakowa). 

Z Ząbkowie: 5.42, 8.22, 15.25, 16.53 
18.27, 21.14. 

Z Zawiercia: 9.36. 

Z Częstoehowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23,36 

Z Warszawy Wsch.: 12.32, 

Z Kazimierza: 7.12, 16,47, 20.02, 22.26 


ODCHODZĄ: 


De Katewie: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.41, 
5.47, 7.13, 7.42 (pełącz. do Żyw- 
ea), 8.27, 9.43, 10.31, 12.36 (po- 
łącz. z Dęblina Zdełbun.), 13.12, 
13.43, 15.30, 16.57, 17.42, 18.32, 
19.10 (połącz. Bielske—Żywiec). 
19.41 (Dęblin—Zdałbunów), 19 56 
(Bielske—Żywiee), 21.17, 22.13, 
23.13, 23.40. 

De Szczakowy: 0.47 (wagen do Kra- 
kowe), 12.48, 18.60. 

Do Warszawy Gł.: 1,23, 8.40 (połącze” 
mie do Żywca), 955, 22.33. 

Do Dęblina: 2.56, 10.08 (połączenie 
Kewel—Zdołbunów). 

Do Łodzi Kal.: 23.27 (połąez. Poznań). 

De Macaek: 4.20 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Kraków), 9.00, 20.20 


De Częstechowy; 3.00 (połączenie do : 


Kielc) 11.50, 14.18, 17.34. 
Do Zawiercia: 6.50. 
Do Ząbkowie: 13.33, 15.05, 15.52, 18.55, 
19.32, 
Do Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36 
Po Warszawy Wsch. 17.08, 
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wszystkich tych, którzy szczęścia szukają! 


Największa i najszczęśliwsza kolektura 
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Sosnowiec, Orla 4 
TELEFON 6-11. 


Artystyczne fetogrsafje, pertrety 
każdej wielkości, orsz zdjęcia 
foto-techniczne wykonuje się po 
cenach konkurencyjnych. 

Specjalne laboratorjum dla 

amaterów fotografów. 
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Rozpowszechniajcie | 
„Expres Zagłębia! 


ETTIENNE 
| Brohne ogłoszenia. 


Nauka i wychowanie. 
Le pisania na maszynie i stenoj 
grafji udzielam. Sosnowiec, Kiliń 
skiego 35 w ogrodzie. 
| wieszeri lekeji gry na skrzypcach 
cenach nizkieh. Wiademeść: Sol 
tnewiec, ul. Średnia 8. A. Szezypiński 


Kupne i sprzedaż. 


Nsjteniei można kupić maszynę bę 
benkową do szycia i haftu i uży 
waną z bujającem czółenkiem za 170 z: 
Sosnowiec, Sielecka 27, m. 5. Julj 
Pelsik. 
Jee sprzedam fortepjan dobry z gw: 
rancją, płyta metalowa. Sosnowiec 
Nowopogońska 36. Zegarmistrz. 
a peli źródło sprzedaży różnyc 
mebli za gotówkę i na raty. So: 
nowiec, ul. Warszawska 22, M. Borz; 
kowski, 
De sprzedania urządzenie sklepow 
nadające się de restauracji, kawiart 
lub cukierni. Wiadomość „Expres -Ze. 
głębia” w Będzinie. 


Posady Í prace. 


jqowska fryzjerka — manicurzystk 
przyjmie posadę od l-go kwietni: 
Zgłoszenia Będzin, „Expres Zagłębie 
Fryzjerka. 
posen chłopcy ed zarez do ro 
neszenia gazet jak również d 
sprzeduży ulicznej. Zgłaszać się u p 
Sokoło, restauracja Zawiercie. 


Lokale. 


gua do wynajęcia zaraz Sosnowie 
ul. Marjacka 10. Wiadomość u stróż 
W”sjme dwa pokoje umeblowa! 

od zaraz. Zgłoszenie do filji „E; 
presu: Zagłębia” w Zawierciu, uli 


3-go Maja 13. 
Matrymenjalne. , 


nudzena szarzyzną Życia i ciąg 

walką o byt, szukam ukojenia, d 
mi je może mężczyzna do lat 30-u r 
szukający żony - lalki lecz żony - prz 
jaciela. Przystojna 2l-letnia szatyn 
odpowiednia posada i umeblowa 
mieszkanie. Panowie którzy reflektt 
na taką osóbkę zechcą przesłać łaska: 
zgłoszenia do administracji „Expres 
ped „Kącik szczęścia”. 


Różne. 4 


pz” na mieszkanie sublokaterj 
Sosnowiec, Warszawska 10. Piąte 
Zs: książeczka wojskowa wyd 
przez 7 p. strz. konnych . Lasak 
Jana, S 


